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D rukiem  i nak ładem  D ru k a rn i  N ad w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  Poz nan iu

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
W iedeń , środa 7. Maja. — Cesarz przeniósł dwór swój do Laxen- 

burga. Arcyk’si$ż§ Max wyjechał wczoraj koleją, żelazną, północną. Jutro 
wyjeżdża do Tryestu pan Bruck.

Br u k s e l a ,  w środg 7. Maja. — Minister spraw zagranicznych odpo­
wiedział na posiedzeniu dzisiejszem izby, na interpelacją we względzie 
orzeczenia francuskiego o prasie belgijskiej: Mowa Walewskiego niezostała 
rządowi belgijskiemu urzgdownie udzielona. Skoro to nastąpi, natenczas 
odpowiedź jest gotową: postanowiono bronić z energią praw niepodle­
głego państwa i o tem zostaną uwiadomione wszystkie zagraniczne gabi­
nety. Żadne mocarstwo nie żądało reformy praw prasy od Belgii, kraj nie 
podda sig nigdy takiemu żądaniu. Minister oświadczenie to powtórzył po 
razy kilka, co wywołało zewsząd ogromne uniesienie, hurra. Zaraz potem 
odroczono posiedzenie.

Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n ,  6. Maja. —  Na ukończonem w tej chwili posiedzeniu izby niż­

szej, toczyły się dalej rospraw y nad adresem dotyczącym traktatu pokojowego. 
Gladstone broni z uniesieniem traktatu; tak on, jakotez i Gibson po nim ostrze­
gają, aby się niemięszano do żadnych spraw  włoskich i belgijskich. Palmer­
ston dowodzi w  dwugodzinnej mowie, ze w Paryżu były konieczne rosprawy 
nad Wiochami, gani rząd rzymski i broni Ciarendona, który niechciał wmięszać 
Anglii do spraw y prasy w Belgii. Spodziewa się, źe Belgia trzymać się bę­
dzie zasad umiarkowanych. — Adres wreszeie przyjęli bez głosowania.

B e r l i n ,  8. Maja. —  Najj. Pan raczył nadać godność proboszczowską 
przy kościele metropolitalnym w Poznaniu kanonikowi W i n c e n t e m u  K i l i ń ­
s k i e m u  tamże i takąż godność przy kościele metropolitalnym w Gnieźnie ka­
nonikowi i sufraganowi W o j c i e c h o w i  B r o d z i s z e w s k i e m u ,  a zamiano­
wać pomocnika prokuratora l l a h n  w W rocławiu prokuratorem.

B e r l i n ,  7. Maja. —  J. Kr. W . książę Adalbert pruski wyjechał do Po­
meranii.

— Najj. Pan po przeglądzie gw ardyi ki rasy ero w, dragonów, tudzież 2go 
pułku gwardyi ułanów uda! się wczoraj do Bellevue, gdzie się odbyła rada 
ministeryalna. O godz. 4tej był na zamku w Charlottenburgu obiad, na który 
byli zaproszeni J. Kr. W. książę pruski i książę wirtem bergski, tudzież wiele 
jenerałów  i oficerów od sztabu.

B e r l i n ,  4. Maja. — Uważne czytanie protokułów zdaje się, mówi kore­
spondent g a z e t y  k o l o u s k i e j ,  u wielu potwierdzać to przekonanie, źe zaraz 
na początku kongresu między cesarzem Napoleonem a hrabią Orłowem ułożone 
były wszystkie prawie ważniejsze punkta. Dalsze debaty działy sig tylko dla 
formy.

"— Dziś odbyło się w tumie nabożeństwo solenne z powodu zawartego 
pokoju. Cały dw ór, wszyscy ministrowie, ciało dyplomatyczne, jenerałowie 
znajdowali sig na niem.

B e r l i n ,  7. Maja. — Adjutant połowy cesarza rosyjskiego rotmistrz Le- 
walęzcw przybył tu z Paryża jako nadzwyczajny kuryer.

M o n a c h i u m ,  3. Maja. — Pogłoska dawniej ju ż  rozpowszechniona o oże­
nieniu się księcia Adalberta z infantką M aryą hiszpańską (siostrą króla hiszpań­
skiego) stała się czynem, w tych dniach bowiem radzca stanu i państwa hra­
bia W aldkirch udaje do się do M adrytu, celem proszenia urzedownie o rękę 
infantki. Książe Adalbert jest desygnowanym następcą tronu greckiego, uda 
sie on, zaraz po ślubie, do Aten.

Z n a d  do l ne j  E l b y ,  27. Kwietnia. — Pisałem w ostatnim liście, że 
nie ma nadziei, alty propozycya p. Scheel-Plessen i jego wspólników była przy­
jęta. Otóż donoszą z Kopenhagi, że głosowanie nad tą propozycyą, co do 
tnpdyfikacyi ustawy ogólnej potwierdziło co było do przewidzenia, albowiem 
takowa ogromna większością odrzuconą została. — Ouegdaj trzysta kilkadzie­
siąt’ Ressow p rz e jeżd ża ło  przez Hamburg udając się do Danii, gdzie rząd im 
pod dogodnemi warunkami wypuszcza ziemię na czynsz emfiteutyczny. YVidac 
nieukontentowanie w elektorstwie heskiem wielkie, kiedy wieśniacy tak licznie

mej Danii bez księstw jest nierównie liberainiejśzy, jak którykolwiek rząd mo- 
narehiczny. Niemcy wszelako uważają się za wyższych inteiligencyą i chara­
kterem, odmawiają Duńczykom na wet przymiotów, z których ciż słyną i radziby 
przerobić ich na swoje kopyto. Duńczycy miłujący swobody swoje odpierają 
roszczenia przeciwne, tem bardziej, i/, przeciwnicy często gęsto pogardliwie 
mniemaną swą wyższość uczuwać dają.

Z Hamburga nowego prawie nie ma nić. Obywatele przyjęli propozycyc 
senatu, co do ustanowienia pewnego kursu monety. Trzeba wiedzieć, źe 
Hamburg prócz małej bardzo ilości monety zdawkowej »Schi!linge« (1 sze­
ląg =  4{- grosza polskiego) obraca tylko idealną monetą, którą zowie marko- 
banko =  j tal. pruskiego i marko courant —  12 srebrnikom pruskim c z y l i= 2  
zlot. i 12 gr. polsk. Z resztą obiega tam moneta pruska, hanowerska, saska, 
duńska, lubecka, bremeńska, meklemburgska, itd. i to jeszcze jako towar, źe
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już wprawdzie treściwą wiadomość o drugiem spra­
wozdaniu dra Konstantego Wurzbacha de Tanncn- 
berg, przełożonego biblioteki c. k. ministra spraw we­
wnętrznych czyli o tegoż •'Przeglądzie bibliograli- 
cznostatystycznyin literatury cesarstwa austryackiego 
od 1. Stycznia do 31. Grudnia 1854", zdaje mi się 
przecież, źe dokładny wyciąg z tego dzieła przed­
stawiający obraz piśmiennictwa kraju naszego w wska­
zanym roku będzie dla każdego pożądanym ; kto albo 
samego dzieła nie ma pod ręką, albo rozrzuconych 
w niem wzmianek nie chciałby wyśledzać. W yciąg 
taki przyda się i piszącemu kiedyś dzieje piśmienni­
ctwa polskiego, gdy zamierzy sobie wykazać, ile 
zieąua się nasza w tym lub owym czasie do jego 
wzrejstu przyczyniła. Podawszy zaś wyciąg niniej ­
szy w tym samym porządku, w jakim p. W urzbach 
pojcdyńcze działy sprawozdania swego w yłożył, do­
łączę na końcu kilka uwag odnoszących się do tej 
części dzieła jego, w  której o naszych płodach umy­

słowych jest mowa. Ponieważ mój wspólkorespon- 
dent wykazał podział dzieła i przytoczył, co w niem
0 dzienniku waszym powiedziano, nie widzę zatem 
potrzeby powtarzania tego i przechodzę wprost do 
rzeczy.

Mówiąc w pierwszym oddziale głównym o peryo- 
dycznej literaturze cesarstwa w ogóle, a wszczegól- 
ności o dziennikarstwie politycznem, którego zalety
1 wady bezstronnie wskazuje, tak się w yraża (str. 
39 i następ.) o Galicyi i Krakowie: -Królestwo to, 
liczy wszystkiego 19 pism czasowych a mianowicie; 
3 polityczne i 15 niepolitycztych. Z tych wychodzi 
13 po polsku, 1 po rusku, 1 po niemiecku, 1 po ży­
dowsku, a z 3 wydań dziennika ustaw krajowych 
jest 2 niemiecko polskie to jest osobno dla Krakowa | 
i Lwowa, 1 zaś niemiecko ruskie dla Lwowa. Po-1 
uieważ w Galicyi 4,555,477 jest mieszkańców, wy-; 
pada zatem na każdego z pism czasowych 239,762 
czytelników. W szystkie zaś wychodzą w obu stoli­
cach kraju, większa atoli część przypada na Lwów, 
bo 14, gdy w Krakowie 4 tylko istnie. Z tych 4ch 
dzienników politycznych ma Lwów (1854) 3, 1 pol­
ski, 1 niemiecki i 1 żydowski, Kraków zaś 1 polski. 
Między niemi jest 2 urzędowychtojestwychodzących 
we Lwowie: -Lemberger Zeitung- i polska -Gazeta 
twowska«, które obie co dzień wydawane zewnętrz­

nym formatem, papierem itd. zupełnie do siebie po­
dobne. Oba te dzienniki polityczne możnaby za naj­
mniej odpowiednie celowi z wszystkich pism podo­
bnych w monarchii uważać, mianowicie niemiecką 
gazetę lwowską, gdyż polska ma przynajmniej co 
tydzień dwa dodatkowe pisma t. j .  »Dodatek tygo­
dniowy- i -Rozmaitości", tamta zaś wychodzi teraz 
bez dodatku, chociaż dawniej i to nieprzerwanie przez 
lat wiele, a czas jakiś bardzo dobrze nawet redago­
wany miewała dodatek. W ydaw ana bez feuilletonu 
zamieszcza na 4. stronnicy pojedyńczych numerów 
artykuły dotyczące kraju lecz tak niestosownie dłu­
gie, źe nie mogą zamierzonemu odpowiedzieć celowi. 
Dla przykładu wspominamy dwa artykuły: -S ta ty ­
styka galicyjskich zakładów naukowych" i -Rozwój 
szkół ludowych w Galicyi-. Obie te rozprawy mo­
głyby śmiało osobne utw orzyć dzieło, lecz ciągnąc 
się w dobrych ułamkach przez rok cały, znużą czy­
telników i muszą nawet z czasem zaginąć, boć tru ­
dno przypuszczać, by dla nich tylko ktoś chciał prze­
chowywać taką masę bezużytecznego papieru, jaką 
jest wraz z tem, co w sobie zawiera, niemiecka ga­
zeta lwowska. Czcionkami hebrajskiemi na bibule tło­
czony "dziennik żydowski" ustał z 18. numerem, 
a dziennikarstwo zyskało tylko na śmierci jego.

-W yższym  naukowym przedmiotom poświęcony:

■*
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tak powiem dziś z takim ju tro  z owakim kursem. T ak , iż dziś za 300 na, 
banco dostaniesz 150 tal., a ju tro  za 300 tnarków 152} lub 153 tal. 
zapłacić musisz. Ze zmian tych kursu pieniędzy, jako też z obliczeń banco 
i courant znaczne zyski ciągnie uietylko bankier, ale każdy kupiec hara- 
burgski handlujący tak tu na miejscu jak  za granicą. Bo rozumie się, żeniew y- 
syła pieniędzy aż wtenczas, kiedy tanio ich nabyć może za swoje banco, a cią­
gnie z zagranicy, kiedy banco drogie. I tak, sprzedawszy np. do Berlina za 300 
marko w lanco , ciągnie przez weksel na kupującego w  Berlinie, kiedy banco 
stoi 300 =  152 tal. a płaci do Berlina, kiedy 300 m. - lanco  =  149 tal. i t. d. 
Korzyści niesłychane choć na oko małe, bo tylko 4  } £ na tern lub owtpp
zyskuje hamburski kupiec, a o czem się za granicą wolnego miasta i nie śni spe­
kulantom. Teraz niejeden ze spekulujących na zboże w Ameryce^ i Anglii 
ogromne straty poniesie. W czoraj np. mówiłem z komisantem, który poka­
zyw ał mi próbki wybornej pszenicy amerykańskiej przybyłej do portu, 
a na którćj kupujący w dwie godziny po nadejściu pewnej wiadomości o za­
warciu pokoju i cofnięciu zakazu wywozu zboża z R osyi, obliczył sw ą stratę 
wynikającą ze zniżenia cen na 100,000 marków.

Przybycie cesarza do W arszaw y oznaczone na dzień 15. Maja ulega zmia­
nie, bo cesarzowa matka, która miała w tym czasie ruszyć zagranicę do wód, 
zasłabła, i cesarz odłożył na teraz swój wyjazd na później.

— G a z e ta  w r o c ła w s k a  z d. 1. Maja donosi, źe zdrowie cesarzowej 
matki się polepszyło tak , iż podróż 13. m. b. nastąpi.

— *Na rozkaz cesarza rosyjskiego młodzi olicerowie wysłani być mają za 
granicę, aby wstąpili w szeregi wojsk zagranicznych celem przyswojenia sobie 
urzędów i ulepszeń wojsk zagranicznych. Są niektórzy przeznaczeni do ma­
rynarki angielskiej. '

M̂ ranvya*
P a r y ż ,  4. Maja. —  Mo n i to r  ogłasza prawo tyczące się pensyi dla wdów 

żołnierzy poległych na polu bitwy lub zmarłych w  skutek ran otrzymanych.
— Cesarzowa przyjmowała wczoraj hr. Orłowa i Ali baszę, a później 

obcych posłów z żonami.
— Z rokazu cesarza w ydał minister spraw  wewnętrznych odezwę do pre­

fektów policyi przeciwko tym osobom, które zmyślając w pływ  wiclowładny 
przy udzielaniu lub odmawianiu konsensów ciągną niesprawiedliwe zyski 
i stają się powodem wielu strat. W zyw a przeto minister prefektów, aby całej 
powagi i wpływ u urzędu swego użyli ku wyśledzeniu tego rodzaju osób i od­
dali je  w  ręce karzącej sprawiedliwości.

—  Hr. Tolstoi, który od 25 lat z górą aż do chwili wypowiedzenia wojny 
jako korespondent rosyjskiego ministerstwa wychowania był tu czynnym, przy­
był znowu do Paryża.

—  Temi dniami stałe przed sądem polieyi poprawczej departamentu Se­
kw any 12 osób oskarżonych o posiadanie i robienie broni, jako i o spóluictwo 
należenia do towarzystwa tajnego -Milianter*. Dwie osoby uwolniono, reszta 
została wskazana na‘ 6 miesięcy do 4 lat więzienia i karę pieniężną od 100 do 
1000 franków.

—: Ali basza wyjechał wczoraj do Londynu.
—  Oczekują tu  księcia szwedzkiego Oskara, który 10. Maja wyjeżdża ze 

Sztokolmu, aby być przy chrzcie cesarzewicza. i .
  Jutro jako w  rocznicę śmierci Napoleona I., odbędzie się żałobne na­

bożeństwo u inwalidów. _
— Dyrektor korespondencyi litografowanśj u ję ty  wczoraj z powodu nale­

żenia do niedozwolonego ogłoszenia układu pokojowego, nazywa się Levolivet.
  Jutro ma wyjść broszurka pod tytułem : «le traite de Paris* mająca

wykazać korzyści, jakie Francya z zawartego pokoju odnosi. Pismo to w y­
chodzi, jak  m ów ią, z bióra ministra spraw  zagranicznych.

Z p r o t o k u ł ó w  k o n f e r e n c y i  p a r y s k i c h .
( D a l s z y  c i ą g  )

7. protokuł 10. Marca. —  Konores zajmuje się przerwaną dyskusyą 
o nową granicę w  Bessarabii. Baron Brunnow oświadcza że linia propono­
wana przez hr. Walewskiego nie zgadza się ani z ich instrukcyami, ani z to- 
pograiicznemi i administracyjnemi względami. W  duchu jedności i zgody pro­
ponuje nową linią, któraby się poczynała od ujścia rzeki Saratsika do P rutu,

szła koło wsi tegoż nazwiska, ztamtąd skierowała się ku rzece Jalpuch, ta rzek 
szłaby granica az do wału Trajana, dalej wałem Trajana aż do jeziora Sassyk* 
i kończyła się na wschodnich brzegach jeziora Alibei. —  Po długim sporze' 
w  którym  wszyscy pełnomocnicy udział brali, zgodzono się wreszcie lla to' 
ż e  g r a n i c a  p o c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e  od  C z a r n e g o  m o r z a  na k i l ome t e r  
n a  w s c h ó d  j e z i o r a  B u r n a  S o l a  i p ó j d z i e  p r o s t o p a d l e  do  t r ak t y  
a k i e r m a ń s k i e g o ;  t y m  t r a k t e m  c i ą g n ą ć  s i ę  b ę d z i e  aż  do  wał „  
T ra ja tF a ;  da l e j  z ł a m i e  s i ę  na  p o ł u d n i e  do B e l g r a d u  i p ó j d z i e  
r z e k ą  d a l p u ć h  aż  do S a r a t s i k a ,  k o ń c z ą c  s i ę  u K a t a m o r i  n a d  P r u ­
t em.  Rosyjscy pełnomocnicy zastrzegają sobie zatwierdzenie swego dwor^ 
jako i to , aby poddani rosyjscy w odstąpionym kawałku ziemi używali do­
tychczasowych swoich praw i swobód, mogli się przenosić z swoim majątkiem 
i odprzedać go admiuistracyi Księstw. Co do drugiego punktu,  jako trudnego 
do wykonania rzecz wziętą została ad re ferendum . Komisya z inżynierów 
i mierników złożona ma wedle tego planu uregulować granicę.

Co d a  organizacyi Księstw Naddunajskicn proponuje hr. Walewski aby 
kongres tylko główne jej zasady podał, a natychmiastowa komisya wypraco­
wała szczegółową w tej mierze konwencyą. Po żwawych obradach zgodzono 
się na utworzenie komisy i z trzech członków: hr. Buol, p. Bourqueney i Ali 
baszy, która na przyszłej sesyi wypracowany podać ma p ro jek t, podstawę 
do przyszłej konweucyi co do Księstw Naddunajskich stanowić mający.

lir . W alewski sądzi żeby teraz już  należało wezwać P rusy do udziału 
w kongresie i zgodzono się na następującą do rządu pruskiego odezwę: »Kon- 
gres, mając na uwadze, źe leży w interesie europejskim, aby Prusy, które 
traktat londyński z d. 13. Lipca 1841 r. podpisały, udział wzięły w nowych co 
do tego przedmiotu rozporządzeniach — postanawia, ażeby wyciąg z dzisiej­
szego protokułu do Berlina przez hr. Walewskiego, jako przez organ kongresu, 
przesłany został, końcem zaproszenia rządu pruskiego, by swych pełnomocni­
ków przysłał do Paryża.*

Lord Clarendon oświadcza imieniem sprzym ierzonych, że ma to zaufanie 
do szlachetności dw oru rosyjskiego, że cmentarze, na których złożone zostały 
zwłoki poległych w Krymie i na innych punktach rosyjskiej ziemi, oficerów 
i żołnierzy, jakoteż pomniki im wystawione, na wieczne czasy szanowane będą ‘ 
z tą  czcią, jaka się umarłym należy; — źe radby z ust rosyjskich komisarzy 
odebrać w tej mierze formalne zapewnienie. Hr. Orlow cieszy się, źe mu zo­
stała podaną pora dać kongresowi dowód szlachetności swojego cesarza, i są­
dzi być tiómaczem jego lojalnych uczuć, gdy daje zapewnienie, iż w yjdą po­
stanowienia odpowiednie życzeniom sprzymierzonych mocarstw. Na przymó- 
wienie się hr. Walewskiego, aby w traktacie objętą była amnestya zupełna, 
którą każde mocarstwo wojujące poddanym swoim udzielić ma, za jakikolwiek 
udział w  tej wojnie, Rosya i inni pełnomocnicy dają swoje przyzwolenie.

8. protokuł 12. Marca. — Pan Bourqueney, jako referent komisyi zdaje 
spraw ę z jej roboty. Komisya miała trzy punkta na uwadze: 1) aby po za­
warciu pokoju niezostawiać w zawieszeniu żadnego dyplomatycznego aktu; 
2) aby uwzględnić życzenia samego kraju; 3 ; aby obok niezależności władzy 
najwyższej sułtańskiej zapewnić mocarstwom sprzymierzonym potrzebną gwa­
ran c ją . W  tym celu proponuje komisya: wysiać natychmiast delegowanych 
do B u k a r e s z t u ,  k t ó r z y  sig t a m  z  k o m is a r z e m  t u r e c k i m  p o ł ą c z ą ;  w o b y d w ó c h
stolicach Księstw zwołać sejmy, będące rzeczywistą reprezentacyą kraju , któ- 
reby życzenia swoje objaw iły; komisya porówna te życzenia z rew izyą istnie­
jących praw  i statutów  i prześle pracę swoją do Paryża. Na tej pracy oprze 
się konwencyą mocarstw sprzymierzonych, a hatiszerił sułtański ogłosi osta­
teczną przez konwencyą uchwaloną organizacyą Księstw. Kongres zgadza się 
na ten projekt.

Pełnomocnicy Rosyi i Turcyi przedstawiają projekt do konwencyi we 
względzie okrętów  przez te mocarstwa na morzu Czarnem utrzym ywać się ma­
jących. Co do jednego punktu zachodzi spór. Rosya utrzym uje, że oprócz 
okrętów  Wojennych i transportowych potrzebnych do utrzym ania policyi na 
morzu Czarnem, każde mocarstwo mieć jeszcze powinno okręty mniejszej obję­
tości dla bezpieczeństwa portów pod względem admiuistracyi i zdrowia; tureccy 
zaś komisarze utrzym ują, że są nieupowaźuieni do robienia takiej stipulacyi. 
Anglia i Francya oświadcza, że jeżeli to mają być statki małej objętości bez 
uzbrojenia wojennego, nie ma powodu ażeby o nich była mowa w  konwencyi.

-Rocznik towarzystwa nauk" (z uniwersytetem ja ­
giellońskim połączonego) wychodzi w dowolnych ze­
szytach. A rtykuły artystyczne a głównie dotyczące 
Galicy i zamieszcza -Dodatek tygodniowy" polskiej ga­
zety lwowskiej. Gospodarstwem domowem, rolnem 
i leśnem zajmują się, we Lwowie: »Rozprawy c. k.

falicyjskiego towarzystwa gospodarskiego", a w Kra- 
ow ie: »Tygodnik rolniczo-przemysłowy* raz na

tydzień wychodzący i »Rocznik towarzystwa gospo­
darskiego.* Leśnictwu poświęcone "Rozprawy sekcyi 
leśnej c. k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego" 
wychodzące we Lwowie w dowolnych zeszytach, 
i wydawany w Bilsku -Rocznik towarzystwa leśnego 
zacnodnio-galicyjskiego" (który p. sprawozdawca do 
pism szląskich zaliczył). Jest przytem w  Galicy i 5 
dzienników beletrystycznych i 1 ludowy w języku 
polskim tj. "Dziennik literacki" wychodzący raz na 
tydzień, -Rozmaitości* przy gaz. lwowskiej, -No­
winy* trzy razy na tydzień, -Telegraf- tyleż razy 
w  tygodniu, -Zorja halickaja i Przyjaciel domowy* 
po razu na tydzień. W szystkie te dzienniki wycho­
dzą we Lwowie*.

Drugi dział główny sprawozdania przedstawia lite­
raturę cesarstwa według przedmiotów wraz z pis­
mami czasowemi naukowemi i belletrystycznemi i ro­
zpada na XX podziałów.

I. Obejmuje historyę literatury, dzieła i pisma to­
warzystw  uczonych i cncyclopedye. W dodanej ta­
blicy wykazującej liczebną ilość uzieł w  tym zawo­

dzie wyszłych nie znajdujemy ani jednego polskiego. 
Za to wspomniawszy (str. 76.) o -Dzienniku litera­
ckim* który z Nr. 43 przestał wychodzić, wyraża 
się o nim (str. 77.) tak p. sprawozdawca: -Dziennik 
literacki tworzący arkusz tygodniowo, umieścił arty- 
kuły historyczne: -O  związku polskich dziejów
z morawskiemi (Nr. 9 .); o królu Janie Sobieskim 
i Ormianach w Polsce, przez Barącza (Nr. 21. 22.); 
biografie (sic): Rajnolda Hajdensteina i Franciszka 
Bohomolca p. Alex. Batowskiego (1853, Nr. 43. 45. 
46. 51. 52) i polskiej poetki Jadwigi Łuszczewskiej; 
(po. Deotymy) (1854. Nr. 38—42): artykuły kry ty ­
czne i z dziejów piśmiennictwa: »0 polskim dram a-1 
tyku Adamie Gorczyńskim (Nr.3.); przegląd dziejowy j 
polskiego dramatu od 1810—21* (1853, N r.3 8 —43. j 
45. 47.; 1854: 19—23); Mateusz Bembus i pisma 
jego (Nr. 23. 25. 30); nakoniec bibliograficzny: o rę-j 
kopisach biblioteki kapituły ormiańskiej we Lwowie, 

j  (1853 :36 . 37. 39.40.). Inne też artykuły pisma tegoj 
odznaczały się dążnością podniesienia dobrego smaku 

y uprawiania nieznanych obszarów z dziejów polity-: 
jcznych i piśmiennictwa galicyjskiego, lecz brak najzu­
pełniejszy wsparcia dążności tych umysłowych 
w  wschodniej Galicyi spraw ił, że dziennik ten niedo-' 
konawszy nawet drugiego (sic) roku istnienia swego, 
przestał wychodzić.*

11. Ogarnia teologią i dzieje kościelne. Na Gahcyą 
|i Kraków przypada 8  tomów i 8 zeszytów, a z tych 
'8  polskich a 8 łacińskich. Sprawodzdawca wspomina

w tym  podziaie (str. 104) o dwukrotnem wydaniu 
żj'w ota i śmierci męczeńskiej Jana Brutto i Jędrzeja 
Boboli, a (str. 105) o Ser wato wskiego: -W ykładzie 
listów św. apost. Paw ia do Galatów, Efezów itd. 
(wydanie w  Krakowie) i o tegoż: Dalszym ciągu w y­
kładu pisma świętego.*

111. W ykazuje książki nabożne ikazania, aztych 
oglądamy pod rubryką: -Galicj’a i Kraków* 15 to­
mów i 25 poszytów tj. 3 po niemiecku, 25 po polsku 
2 po rusku i 10 po łacinie pisanych. Prócz liczebnego 
wykazu nie znajdujemy żadnej innej wzmianki o tych 
pismach.

Dzieła wychowawcze (pedagogiczne), szkolne i dla 
młodzieży. Galicya i Kraków dostarczyłjr w tym 
zawodzie 9 tomów i 11 zeszytów, a między temi 
8  niemieckich, 11 polskich a 1 rosyjski. W spomnia­
wszy (str. 122) -Domową szkółkę*, będącą doda­
tkiem -Wiestnika* po rusku w W iedniu wychodzą­
cego, dodaje (str. 125) że -szkółka* zajmowała się 
z szczególna troskliwością upowszechnianiem wiado­
mości gospodarskich, którym często artykuły po­
święcała. Mówiąc (str. 133) o -W ypisach polskich 
dla użytku klas niższych i wyższych" twierdzi, 
źe co do wyboru nie tak łatwego w piśmiennictwie 
naszem artykułów  odpowiednich i mnóstwa ustępów 
obie książki prawdziwie są wzorowemu, i wcale do 
nich poprawki zastosować się nie dadzą, które jakiś, 
recenzent w dzienniku gimnazyalnym podaje.*

(Dalszy ciąg nastąp i.)
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t  b n azw ane  s ta tk i s trażn icze  . p a t a c h  pe łn iące  s łu ż b ę  ad m .m stracy . cl a 
■ k ro w ia  m ając  ty lk o  stan o w isk o  w  p o rtach  hand o w y c h  . m eu z y w a n e  do ze- 
' Z  m orzu nie n .oga  dać p o w o d u  do ż a d n y c h  rek lam aeyi. N a to  o sw .a d -  
§ luS! " , „ O rłó w  cofa sw o i w niosek. L o rd  C larendon  u trz y m u je  ze . p rz e w o - 
a e n ic  hr. U ; hJy ć „zb ro jo n e . H r. O rłó w  tw ie rd z i, ze sam a s łu ż b a
Z°'T,e k re tów  w y m a c a  s to so w n eg o  u zb ro jen ia , i ze podobne  sta tk i in n y ch  m o r­
s a c h  m ocarstw  tak że  są  uzb ro jo n e . O d y  lo rd  C larendon  op iera  się u zb ro jen iu ,

rZeCm w ie lra  J i jT p ó r w ż g lę d e m  żeglugi n a  D u n a ju . H r. B uol o p iera jąc  się na  
konferencyach w iedeńsk ich  u trz y m u je ,  ze tak  kom isya k o n g re so w a , k tó ra  ma 

n teren cy a cti ,. . , ; na  D u n a ju , j a k  n a s tęp n a  kom isya  s ta ła , k tó ra  m a
zaim ow ać się ty lk o  p o w in n a  żeg lu g ą  n iższego  D u n a jur   , „ 7, b n m ć  zaim ow ac sie  tylKo p o w in n a  zeg m g ą  y u ,

- k S a ć  z k o m isa rzy  p ań stw  nad  n iższy m  D unajem  lezących . H r. W alew sk i
1 • i • tlrn m  zasada p rzez  m o ca rs tw a  sp rz y m ie rzo n e  p rz y ję ta  o p iew a, 
tw ierdz i, ze  sk o ro  zasad p ^  b j |;' / k u t e c z n i e  z a p e w n i o n a ,
z e  w o  n s ^a j^j rz e k ; obe jm ow ać p o w in n a . L o rd  C larendon  po p iera
to  z d a T i?  d o d a j ą c e  inaczej A u s ty a  sam a b y ła b y  w  p o siad an iu  korzjrści w olnej 
7 e-dii»i d u n a jó w ć j, na  co pozw olić  nie m ożna. H r. b u o l u trz y m u je  ze A u s try a  
iest w  posiadaniu d a w n ie jszy ch  p ra w  i o b o w iązk ó w , k tó ry c h  się  z rzec  nie raoze. 
Hr W alew ski p rz y z n a je , źe g d y  chodzi o uch y len ie  zaw a d  p rz y  u jśc iach  D u­
naju m owa ty lk o  b y ć  m oże o n iższy m  korycie  tej rz e k i ,  czćm się kom isya 
s ta ła 'p rzede  w szystk iem  za jąć  po W inna; atoli i w zg lędem  żeg lu g i całego D u n a ju  
pow inien kongres za sad y  o z n a c z y ć , a b y  osn o w ie  p re lim in a rió w  odpow iedzieć . 

Gdy" nie p rzy sz ło  do  z g o d y , u ch w alo n o  a b y  pełnom ocnicy  A u s try i  na 
zyszłe" posiedzenie p ro je k t do  ty c h ż e  zm ian  p o d a li, k tó re  w  red ak cy i p ro to -przyr j  » • r 1 ’

(tulu 5go uczynię na leży . 

F . o n d  v n.  3. Maja.

(D .  c. n.)
A n & U a .

W iele  pism  p o w s ta je  na  lo rd a  C lareudona  z p o w o d u

morzu. M ylą  się  one, bo n ieoddzićlność , w y łą c z n o ść  p ra w  dla k ilku , ja k  raczej 
rów ne k o rzy stan ie  z nich  p rzez  w szy s tk ic h  je s t  te rn , co stan o w i w ielkość 
i sile n a ro d ó w .

T i m e s  za jm u je  się dziś ro zb io rem  d o k u m en tó w  ty cz ąc y c h  się w e rb o ­
w ania  w o jsk a  w  A m ery ce  i p o w ia d a , że p o leg a ją  one na zeznan iach  łudzi bez 
czci i w ia ry , n ie m o g ący ch  zas łu g iw ać  na żad n e  u w zg lędn ien ie . O statn im  d o ­
kum en tem  w  tej sp raw ie  j e s t  no ta  lo rda  C larendona  do am ery k ań sk ieg o  p osła  
w  L o n d y n ie  p an a  D allas z 30. K w ie tn ia , w  k tó re j w  k ró tk o śc i p rz ed s ta w io n y  
jest c a ły  s p ó r  z d o dan iem , źe A nglia  nie m iała zam iaru  p rzek ro czen ia  p ra w  
am ery k ań sk ich , a kończąc p rzy jacie lsk iem  zapew nien iem  w y ra ż a  n a d z ię ję , że 
pokój m ięd zy  tem i dw o m a n arodam i nic będzie zak łóconym .

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  2. M aja. —  Lord. A łb erm arle  oznajm ia, 
że w niosek sw ó j na  poniedziałek  zap o w ied zian y  w zg lędem  m ianow ania  kom isyi 
m ającej ro z trz y g n ą ć  sp ra w ę  w sch o d u io -in d y jsk ą , o d racza  do 19. M aja. W  końcu 
sesyi sk łada lo rd  C laren d o n  izbie kop ią  u m o w y  p rz ed  trzem a  di.ialn i m ięd zy  
A n g lią , F ra n c y ą  i A u s tr y a  z a w a r te j ,  stan o w iące j d o d a tek  do u k ła d u  po k o ­
jo w e g o  z 30 . M a rca , jak o te ź  ró ż n e  p a p ie ry  śc iąg a jące  się  n a  sp ó r  z S tan am i 
Z jednoczonem u

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  2. M aja. —  P o  oznajm ien iu  ze s tro n y  nie­
k tó ry c h  cz ło n k ó w  izby , iż zan io są  po fe ry a c h  Z ie lo n o św ią tk o w y ch  n iek tó re  do 
izby rezo lu ey e , p o w s ta je  lo rd  J. M an n ers  w  te  s ło w a : P o ło ż y łe m  w czora j w ie­
czór p y tan ie  ze  w zg lęd u  n a d e r  w ażnej rzeczy , um ieszczonej w  p ro to k u le  p a ­
rysk ich  k o n fe ren cy j. Ja k o  o d p o w ied ź  n a ń  dal do z ro zu m ien ia  lo rd  n a  czele 
rząd u  s to jąc y , ź e j u ż  w ięcej nie p o d ję to  d y sk u s y i n ad  w y b u d o w an iem  fortec  
rosy jsk ich  na b rzeg u  w sch o d n im  m orza  C zarnego . P y ta łe m  się d a le j, czy  
w  m y śl układu poko jo w eg o  m oże R o sy a  fortece  te  o d b u d o w ać  lu b  nie. N a  p y ­
tanie to  nie dał mi sz a n o w n y  lo rd  żadnej odpow iedzi. P ó ź n ie j atoli w  ciągu 
debaty  p. J . G raham  w y ra ź n ie  o św ia d c z y ł, że  R o sy a  w  sk u tek  u k ład u  p ra w a  
tego mieć nie będzie. D latego  p o w ta rza m  tu  m oje  p y ta n ie :  czy R o sy a  m a to  
p ra w o  lu b -n ie?  L ord  P a lm e rs to n : P o s tan o w ien ie  u k ład u  w zględem  o d b u d o w a ­
nia fortec ściąga się do a rsen a łó w  m orsk ich . U kiad  w y ra ź n ie  s ta n o w i, źe nad  
wodam i C zarnego m orza  nie m a b y ć  żad en  a rsen a ł m o rsk i ani o d b u d o w a n y , ani 
na now o zało żo n y . N ie s to su je  się to  do fo rtec  nad  b rzegam i C y rk asy i. M ięd zy  
fortecam i b rzeg u  cy rkask iego  i a rsena łam i m orskiem i ta  zachodzi ró żn ica , że g d y  
arsenał m orski stan o w i p u n k t zaczep n y , fo rteczk i te b y ły  ty lk o  m iejscam i o b ro n - 
nein i, przeznaczonem i dla o c h ro n y  ro z ło ż o n y ch  tam  m ały ch  załóg. N ie m asz nic 
w  uk ładzie, co b y  rząd o w i ro sy jsk iem u  p rzeszkodzić  m og ło  w zg lędem  ty c h  fo r­
tec dzia łać  j a k  sobie zechce. Dalćj z a b ra ł g lo s  lo rd  G rah am  p y ta ją c  się  p ie r­
w szeg o  lo rda s b a rk u , czy R o sy i w olno  w  sk u tek  a r ty k u łu  do d a tk o w eg o  tr a n -  
s ito ry jn eg o  o k rę ty  w  porcie sew astopo lsk im  zan u rz o n e  w y d o b y ć  z m orza  
i p rzez  D ardanelle  p rzep row adzić  n a  inne jak ie  m iejsce ro sy jsk ieg o  te ry to ry u m . 
L o rd  P a lm e rs to n : Na m ocy uk ład u  p o k o jo w eg o  nie w o lno  ju ż  rz ąd o w i r o s y j ­
skiem u u trz y m y w a ć  na m orzu C zarnem  flo ty  lin io w y ch  o k rę tó w . Co się ty c z y  
floty na m o rzu  B altyckiem  nie w łożono je j  ż a d n y c h  ogran iczeń . Jeżeli R o sy i 
zdaw ać się  będzie  rzeczą  s to so w n ą , o k rę ty  te u szk odzone  na m orze  B ałtyckie 
p rz e p ro w a d z ić , zam iast flotę sw o ję  w zm ocnić now em i o k rę ta m i, nie sp rz e ­
ciwi się te m u , ja k  s ą d z ę , lu d  angielski. P ró cz  teg o  dodam , że g d y  w c ią g u  
czynności p o k o jo w y ch  rzu co n o  p y ta n ie , czy m a b y ć  ro sy jsk ie m u  rz ą d o w i do - 
zw olonem  p rzen ieść  n a  m orze B ałtyckie  d w a  w  M ikołaje w ie zn a jd u jąc e  się 
o k rę ty  lin io w e , pełnom ocnik  angielski w  m y śl sw oich  in s tru k cy j o św iad czy ł, 
ze  rz ąd  angielski n ie m a w  tej m ierze nic do nadm ienienia. W  końcu  sesy i 
sk ład a  lo rd  P a lm erston  p a p ie ry  ty czące  się p oboru  (w e rb o w a n ia )  do w o jska  
w  A m eryce. Po tem  ro z trz ą s a ją  w  kom itecie bil re fo rm y  po licyjnej.

—  Z  B erlina  te le g ra fu ją  pod  dniem  2. M a ja ,  źe R o sy an ie  zaczęli się  ju ż  
w y n o s ić  z  fo rtec  R eni i Ism aiła.

—  Z  K ró lew ca  p o d  dniem  3 . M aja  te le g ra fu ją : R e d u k cy a  flo ty  ro sy jsk ie j 
nastąp iła . T r z y  d y w iz y e  b ę d ą  na  m o rzu  B altyck iem  ro z ło żo n e ; je d n a  d y  w izy a  
za trzy m a  n a z w ę  flo ty  czarnom orsk ie j.

— L o rd  C larendon  z ło ż y ł  w  izbie w y ż sz e j u k ła d  d o d a tk o w y , z a w a r ty  
m iędzy  JM . W ielk ie j B ry ta n ii ,  F ra n c y i i A u s tr y i ,  m ający  na  celu zachow anie  
n iepodleg łości p a ń stw a  tu reck iego  i odparcie  w szelk iego nap ad u . B rzm i on jak  
n a s tęp u je :

JK M . k ró lo w a  p o łączo n y ch  k ró le s tw  W . B ry tan ii i I r la n d y i ,  J  CM. cesarz  
a u s try ack i i JC M . cesarz  F ra n c u z ó w  o ż y w ien i chęcią  u sta len ia  m ięd zy  so b ą  
w spó ln eg o  d z ia łan ia , ja k ie g o b y  się  ch w y cić  w y p a d a ło  g d y b y  z e rw a n o  w a­
r unki  p o k o ju  p a ry sk ie g o , obra li sw y c h  pe łno m o cn ik ó w  w  ty m  c e lu ,  k tó rz y  
po w ym ianie  pełnom ocn ic tw  i u zn an iu  ich za  dosta teczne , zgodzili się  n a  n a s tę ­
p u jące  a r ty k u ły :

A r t .  1. W y so k ie  s tro n y  u k ład a jące  się g w a ra n tu ją  p o jed y n c zo  razem  
n iezaw isłość  i n ien a ru szo n o ść  p a ń s tw a  o tom ańsk iego  tak  ja k  to  w  u k ładzie  
w  P a ry ż u  30 . M arca  185 6  p o stanow ili.

A r t.  2 . K ażd e  n ad w erężen ie  p o stan o w ień  rzeczonego  u k ła d u  u w a ża n e  b ę ­
dzie p rzez  m o ca rstw a  p o d p isu jące  n in ie jszy  u k ład  za casus belli. P o ro z u m ie ją  
się one z W y s o k ą  P o r ta  w zg lędem  ś ro d k ó w , ja k ie  p o trzeb a  będzie  p rzed się ­
w z iąć  i p o s ta n a w ią  m ięd zy  so b ą  n iezw łoczn ie  u ży c ie  sił sw o ich  n a  m o rzu  
i lądzie.

A r t.  3 . N in ie jszy  u k ła d  ratyfikuje* się  i ra ty fik acy a  je g o  w  14 dniach 
i ry c h le j,  jeże li się d a ,  nastąp i.

D ziało  się w  P a r y ż u  15. dn ia  m iesiąca K w ie tn ia  1 8 5 6  r.
N a s tę p u ją  po d p isy .

R a ty fik acy a  u k ła d u  tego n a s tąp iła  w  P a r y ż u  29 . K w ie tn ia .

IBelffia.
B r u k s e l a ,  4. M aja. —  Z  p o w o d u  k o n g re su , ja k i  się tu  m a o d b y ć  w  ce­

lach  d o b ro c z y n n y c h , o tw a r tą  będzie w y s ta w a  p rzed m io tó w , p o trz e b n y c h  do 
g o sp o d a rs tw a  biedniejszej klasy' ludu . Celem w y s ta w y  je s t  podan ie  sp o so b n o ­
ści klasie uboższej do  n abycia  tan i p rzed m io tó w  ty ch .

—  R ząd  fran cu sk i n ie ty lk o  zm ian y  co do  p o stan o w ień  p ra so w y c h  d om aga 
s ię , ale ż y c z y , a b y  niejakiej zm ianie u leg ły  i inne  a r ty k u ły  k o n s ty tu cy i.

—  A d m in is tra to r  publicznego  b ezp ieczeń stw a, p . V e rh e y e n , p o p ro s ił do  
siebie k ilku zam ieszkałych  tu  w y c h o d źc ó w  fran cu sk ich  i o św ia d c zy ł im , że  
g d y b y  się  d o w ied z ia ł, "ze na leżą  do tu te jszeg o  p ism a 1’N a t i o n a  bąd ź  p ien ię­
dzm i b ąd ź  p r a c ą , n a ty c h m ia s tb y  ich  w y d a lić  b y ł  zn iew o lo n y . —  YVłaśnie 
p ro p o n o w a n o  w  zg ro m ad zen iu  w olnej a sso cy acy i i k o n s ty tu c y jn e g o  s to w a rz y ­
szen ia , a b y  w  ca ły m  k ra ju  p o tw o rz o n o  to w a itzy stw a  k u  zabezp ieczen iu  
w o ln o śc i p ra so w e j. T y m czasem  atoli n ie u zn an o  jeszcze  p o trz e b y  w y k o n an ia  
tej idei.

AwsZrya.
W i e d e ń ,  3. M aja. — R a d a  gm inna  p o s ta n o w iła  udzielić  h rab iem u  B uol 

p ra w o  h o n o ro w e  o b y w a te la  m iasta  sto łecznego  W ied n ia .
—  R ad zca  ta jn y  ba ro n  K o ller u d a je  się -do B u k a res tu . P u łk o w n ik  sz tab u  

jen e ra ln eg o  p an  K olik , k tó ry  ze  s tro n y  A u s try i  p rzezn aczo n y  j e s t  do  u re ­
gu lo w an ia  g ran ic  w  B esa rab ii, w y je c h a ł dz iś do  K s ię s tw  N ad d u n ajsk ich .

—  O k o n ferencyach  b iskupich  m ało  w iem y. M ó w ią , ż e  w  łon ie  ich u tw o ­
rz y ły  się dw ie  p a r ty e :  je d n a  łącząca  się  ż rząd em , s ta ra jąc a  się pogodzić  in te -  
re sa  rz ą d u  z in te resam i k o śc io ła ; d ru g a  zaś trz y m a  się  ściśle  w y ra z ó w  kon­
k o rd a tu  i bez w z g lęd u  n a  t o , czy  one są  w  sp rzecznośc i lu b  w  zg odzie  z rz ą ­
dem , m ocno n a s taw a  na p rzep ro w ad zen ie  ich. P ie rw sz a  p a r ty a  liczniejsza, d ru g ą  
re p re z e n tu ją  b isk u p i w ło sc y  i w ęg ierscy .

— A rc y k s ią ź ę  F e rd y n a n d  M ax  w y b ie ra  się  do P a ry ż a  na  o d w ied zin y  
N apoleona 111.

—  D onosiliśm y  o a u d y en e y i m in istra  fin an só w  h r. B ru c k  i h r .  W im p fen  
u cesarza  z p o w o d u  ch ow an ia  a k a to lik ó w  m ianej. W  sk u tek  tego  m iało  z a jść  
p o stan o w ien ie , w edle k tó reg o  akato likom  dozw olonem  będzie  w ła sn e  m ieć 
cm en tarze  i ch o w ać  się o tw arc ie  p o d łu g  p rz e p isó w  w łasn e j re lig ii, nie ta k ,  ja k  
to d o tą d  b y w a ło , cicho, bez okazałości.

—- R z ą d  w o łosk i n ie zam y śla  na  te ra z  udzie lać  k o n sen su  do b u d ow an ia  
kolei żelaznej z  O rszo w y  na  B u k a re sz t do D u n a ju .

'Iw r e i/fi.
—  C zerk iesy  i T a ta rz y  z p o w o d u  ostatn iej w o jn y  sk o m p ro m ito w an i nie 

w ie rzą  w  a m n e s ty ą , ja k ą  im u k ła d  p a ry sk i z w ia s to w a ł, i d la tego  w ielu  T a r -  
ta ró w  p o sta n o w iło  opuśc ić  K ry m . Od roznoczęc ia  k o n g re su  p a ry sk ieg o  p a ­
nu je  w  K aukazie  w ielkie w zb u rzen ie  u m y słó w . J u ż  w  M a rcu  w y p ra w ia n a  
n a  w szy s tk ie  s tro n y  p o słó w , i o d p raw ian o  w  A n ap ie  se jm , w  k tó ry m  m ia ły  
u d z ia ł w szy s tk ie  szczep y  n iezaw isłe  K aukazu . Z ap e w n e  ju ż  za  p ó źn o ! C zer- 
kiesi tak  m ało w  c iągu  tu reck o  ro sy jsk ie j w o jn y  zdziała li dla sp rz y m ie rze ń c ó w , 
źe n ie m o g ą  liczyć n a  p o m y śln y  d la siebie sk u tek . W y sła li oni w szak że  d e p u -  
tacye  do su lta n a , do  cesarza  F ra n c u z ó w  i do  k ró lo w ej an g ie lsk ie j, w  k tó ry c h  
p ro te s tu ją  p rzec iw  w cieleniu  siebie do jak ieg o k o lw iek  p a ń s tw a , i c h c ą , ab y  
R o sy a  w y rz e k ła  ich n iezaw isłość .

lireitlka miejscawa.
P o z n a ń ,  8- M aja. —  O d k ilku  la t  p rz y b ie ra  m iasto  n asze  pod  w zg lędem  

z ew n ę trzn y m  postać  coraz  k o rz y stn ie jszą . Z a ło żo n e  n a  p u s ty c h  daw niej pla­
cach i m iejscach p la n ta c y e , n ie ty lk o  m iły  d la oka p rz e d s ta w ia ją  w id o k  lecz 
i p o d  w zg lędem  sa n ita rn y m  d o b ro c zy n n y  w y w ie ra ją  w p ły w  n a  m ieszkańców . 
N o w sza  część m iasta  p odnosząca  się corocznie p rzez  g u s to w n e  i n ieraz  z pe ­
w n y m  zm ysłem  a r ty s ty c z n y m  staw ian e  b u d o w y , m o g łab y  b y ć  o zd o b ą  n ieje­
dnej stolicy. B u d o w a  tea tra ln a  ty lk o ,  z kolum nam i kozackiego p o rz ąd k u , ja k  
j e  k iedyś dow cipn ie  n a zw a ł K a ro l L ib e lt, n ie p rz y s ta je  ja k o ś  do m yśli i sk ład u  
d o m ó w  o tacza jący ch  lub  w  pob liżu  w z n ie s io n y c h , p o m ięd zy  k tó rem i kam ienica 
m ieszcząca w  sobie k o m a n d a n tu rę , pod  w zg lędem  czy s to śc i i p ro s to ty  s ty lu , 
n a  szczególną  z a s łu g u je  u w ag ę . P o d  w zg lędem  ogólnego  p o ż y tk u  i bezpie­
czeń stw a  n a d e r w a ż n ą  j e s t  św ieżo  ro zp o czę ta  p r a c a  n ad  zniżeniem  
g ó ry , s tanow iącej p rze jśc ie  p o m ięd zy  ul. W ro c ła w sk ą  i przedm ieściem  św . 
M arc in a , k tó re  d la p ieszy ch  i je z d n y c h  m ianow icie w  po rze  zim ow ej w  w y s o ­
kim  sto p n iu  b y ła  niebezpieczną. P ra c ę  tę  u w a ża ć  m ożna  za  je d n ę  z n a jp o ż y ­
tec zn ie jszy c h , ja k ie  tu  w y k o n an o  w  o sta tn ich  czasach.

Z n i n ,  6. M ają. —  YV dn iu  4. b. m. n a s tąp iło  pośw ięcen ie  o rg an , zb u d o ­
w an y ch  w  kościele tu te jsz y m  katolickim  p rzez  o rg an m is trza  p. Ż u k o w sk ieg o . 
S zan o w n y  b isk u p  gnieźn ieńsk i o d p ra w ił tu  p rz y  tej sp osobnośc i u ro c zy s te  na ­
bożeństw o . T łu m y  n ab o żn eg o  lu d u  p rz ep e łn ia ły  kośció ł p rz y o zd o b io n y  u ro ­
czyście.



72,391. 73,352. 73,838. 74,516. 7 6 ,0 4 a  78,096. 78,467. 79,345. 
80,043. 81,683. 81,730. 82,637. 84,016. 86,377. 86,947 i 87,830.

79,597.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  7. Maja.

-112 tal.

R o zm a ite  w iadom ości.
K a l i s z  — W śród  dość znacznej liczby koncertów, które tenu czasy 

zjawiły sie w grodzie naszym , a które znalazły juz  właściwych sobie spraw o­
zdawców, mieliśmy posłuchać jeszcze jednego, o którym tych słow kilka

Um,eSlrty T tk a  Katarzyna Grabowska która wspomniony P™ " Z y t T S  § 87 1'ńut 7 0 - 7 4  tal., na Maj 7 0 - 6 8 )  tal., na Maj CzetVłiee
znaczywszy część trzecią na ubogich, jest naszą r o d a c z k ą , ■ )  tak. na Czerwice Lipiec 6 4 )— 63 tak, na Lipiec Sierpień 6 0 )— 59) tal
była z Berlina, dokąd z Wiednia po ukończeń,u study, w M edyolum t. na czas październik 5 6 ‘tal.
krótki udała sie. . . .  , - ,

Głos jej delikatny z natury, podniesiony znakoimtem wyrobieniem, zw ła­
szcza w duecie z Cyrulika Sewilskiego (Dunque io son) Rossiniego , w ary,
La pazza per amore, Coppolego, wielkie zrobił wrażenie, czego dowodem były 
liczne oklaski i ogólny entuzyazm. W słuchanie s,ę w  mistrzów w oskich 
i obznaiomienie z niemicckiemi, nadają szczególną charaktery stykę jej głosow i, 
k tóry  obok lekkości wesołego uczucia, przemawia razem głdbokoscią powagi.

-  Od kilkunastu la t, p. Hippolit Skimbrow.cz redaktor dawnego P r z e ­
g l ą d u  N a u k o w e g o ,  zajął się ułożeniem S ł o w n i k a  L i t e r a t ó w  , A r t )  - 
°  , .i i i • i i • ’  HKpf ft i o H o win o i ii c. in v s ie . iz ta dwu-I t ó w  P o l s k i c h ,  z bieżącego stulecia. Obecnie dowiadujemy się, .z ta dwu 
nastoletnia praca p. Skimbrowicza ukończoną została, _i zei wkrótce juz  rozpo
cznie się jej 
szytami.

aca p. o s n n u i u « ‘“ “ . .. . . . .w .. , . .-  ,—  . . . ,  ‘
druk. Dla ułatwienia nabycia, słownik wychodzić będzie ze

MŁr. lo te rya  w  B erlin ie .
R e r  l in  7 Maia. —  W  dalszem ciągnieniu IV. klassy 11 o. kroi. loteryi, 

padła główna wygrana 10,000 tal. na Nr. 65,878. 1 wygrana 5000 tal. na Nr. 
El 959 3 wygrane po 2000 tal. na Nr. 16,683. 74 ,5(5  i 86,497. 36 w ygra­
nych po 1 OOO tal. na Nr .  2867. 5110. 8771. 11,083. 12,766. 13,683. 15,278. 
1$ 404. 18865 . 19,494. 20,569. 22,032. 22,447. 25,035. 30,436. 37,431. 
37 656 37 912. 40,169. 42,829. 47,606. 48,578. 48,964. 52,926. 59,26o.
63 66L  71 636. 72,550. 74,717. 76,509. 78,412. 80.083. 80,172. 80,52o.
88  630 i 88 689 ; 43 wygranych po 500 tal. na Nr. 4939. 6810. ,'791. 8709. 
1 5 2 3 8  16 073. 16,499 19,197. 20,575.. 23,832. 28,332. 29,641. 30,3o2.
32598 . 38 978. 39,038. 39,913. 44,830. 46,951. 47,466. 52,798. 34,000.
55'382. 59 698. 60,544. 62,011. 62,696. 63,131. 63,433. 65,339. 65,482.
69 ,864  70,725. 72,581. 74,473. 76,476. 81,238. 82,589. |3 ,1 2 3 . 84- ^ '
86 217 87,251 i 89,386.; 75 w ygranych po 200 tal. na Nr. 586. 1511. ooOl-
5462 8260. 9628. 10,668. 10,969. 11,361. 14,216 14,301. 14,412. p ,7 o 4 . 
16 815. 18,552. 20,462. 22.276. 22,432, 23,295. 24,599. 25,071. 2o,(63. 

’ 27,379. 29,301. 30,384. 32,207. 33,233.
37,997. 42,819. 43,175. 44,098. 44,210.
48.913. 51,657. 53,415. 54,679. 54,801.
61,592. 62,743. 65,184. 75,471. 69,092.

Jęczmień wielki 45—48 tal.
Owies 31— 35 tal., na Maj Czerwiec 34 tal.
Groch 7 5 —84 tul. .
Olej rzepiowy 15 tak, na Maj 1 5 - 1 4 ) )  — 15 tak, na W rzesień Pazdz.

14—i — i  tal.
Olej lniany 1 3 | tak,  na dostawę Kwiecień Maj 12) tai.
Olej makowy 19— 21 tak 
Olej konopny na dostawę 14) tak
Olej palmowy 15) tak , nn „
Okowita bez beczki 2 9 ) —)  tak, z beczką 29.) tak, na Maj 29) 4 tal.,

na Lipiec

26,139. 26,824. 
36,554. 37,938. 
47,092. 47,462. 
60,152. 60,460.

34,112. 35,193. 
45,974. 46,580. 
55,320. 55,907. 
70,724. 70,800

na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 2 9 )— ) — ! tak,  na Lipiec Sierpien 
3 0 —2 9 j— ) — ) tak, na Sierpień W rzesień 29 * tal.

S z c z e c i n ,  7. Maja.
Żyto na Maj Czerwiec 68 tak,  na Czerwiec Lipiec 63) tak 

Sierpień 61 ta l., na W rzesień Październik 55 tak
Olej rzepiowy na Maj 14) tak, na W rzesień Paźdz. 1 4 ) tal.
Okowita 12 proc., na Maj Czerwieciec i Czerwiec Lipiec 12 proc._______

Przybyli «lo Poznania 8. Maja.
U AZ A li: Bloeiszcwski z Przeclawia, Kckowski i Koszul, Rycharski z Iroszczjsk,

Szczaniec ku z Pakosławia . . ...
HOTEL KZYMSKI UUSCIiA; Jasiński z Miehalczy, Fresków z W icrzonki, Kio- 

bukowski z Polski, Schlittgen z Marienhutte, Gbttc z Głogowa.
HOTEL OHEZDE2NSKI MYLIUSA: Bulów z Żurawia. Borowski z Śmigla, iNor- 

<len z Leszna, Gehre i KIcinschmidt z Lipska. r,. i- • n  l ,
HOTEL BA W  AłiSKI : Heisler z Bojanie, Mieczkowski z Glesna, Karsnick z Jlldn. 
HOTEL DU KOKI) : Fritzc z Koronowa, Szafarkiewicz z Dzierzcbnuy, Zoitowski 

z Niechanowa, Bieńkowski z Suiuszewa, Kotarski z Kamienic, Meissner z Bogda-
nowa, Meissner z Sierakowa. r ».

l»OJj CZAHISAM O KŁEM : Szułczewski z Runowa, Drwąski zLusouki,  Lutomsk/

IłO T lib  P A llY Z K l: Skrzynlewscy z Ocieszyna, Jackowska z Poim-rzaurwic, Bedns.
rowiez l Wrześni, Kiesler z Borku. . . .  , iz ...i..,',«Li i !’ieHOTEL HE11LI3VSKI: Plebński z Leszna, Luszkicwicz r. Lwowa, KaminiAizI
szewa, Majorowie/. i Orapow z Szczecina'

l»OD Z LOT A LESIA : Dóhbelin z SzainoiuL  _ _

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna­
niu (w Bazarze) poleca:

1) Miesiąc Maj zamykający w sobie modlitwy, 
pieśni, uwagi i litanie dla używania przy na­
bożeństwie majowćm. Cena 3 Sgr. . . .

2) Miesiąc Maryi czyli rozmyślania na każdy dzicn 
miesiąca przez X. A. J. Cena 1 1 al.

3) Nabożeństwo majowe poświęcone czci Najsw. 
Panny Maryi przez W . W . Cena 1 Lal.

OBW IESZCZENIE.
W  depozycie tutejszym znajduje się

Dla B i b i j a n n y  z B o j a n o w s k i c h  P o g o ­
r z e l s k i e j  około 430 Tal. 28 Sgr. 2 l( en.

Nazwana osoba zmarła a sukcessorowie jej są nie­
wiadomi. W zyw am y przeto rzeczonych sukcesso- 
rów , albo ich prawnych następców, ażeby się naj­
później w  terminie

d n i a  28. C z e r w c a  1856. z r a n a  o g o d z .  11. 
przed -Ur. G o e b e l ,  Sędzią powiatowym , w  iz­
bie instrukcyjnej pod Nr. 9. piśmiennie, albo oso­
biście zgłosili, w przeciwnym bowiem razie nastąpi 
ich wykluczenie, a pozostałość zostanie przysądzo­
n ą  i do wolnego zarządu wydaną albo tym sukces- 
sorom, którzy się z g ł o s z ą  i wylegitym ują, albo tez 
w  braku takowych.fiskusowi.

Leszno, dnia 18. Sierpnia 1855.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

IiiiiSMist aliaaryiiowy
patentowany dla królestwa SaskBe&o i fitannowet^

polecam jedynie tylko w prawdziwym i dobrym gatunlA, w butelkach oiygina uy i •, , »

6 ' 3 ‘ ^ l a  wygody publiczności znajdują się także składy u Panów  Antonie0 O W
rze; S alom on a  h e w y ,  przy ulicy Szerokiej; ^j ^ ’

Bi.SŁnoll, w Grodzisku; JL..BSuSSe,  w bierakowm BSltł ffiiCitn wKar-
g o w Ri  księgarza G ollm unn  w Śremie. gjUOwtk JftM M eye r ,  Nowa ul,ca.____

Aukcya powozów.
W  piątek dnia 9. Maja r. b. przed południem 

o godzinie 10. sprzedawać będę w starym Rynku 
przed wagą miejską
hoess w iedeń sk i i b ryc zk ę  p łó ­

tnem  pnkrylff ,
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu. 

lApsehitZ  ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Aukcy a W ina.
W  piątek dnia 9. Maja r. b. przed południem od

fodziny 10)-. sprzedawać będę w podwórzu Spe- 
ytora F a l k  F a b i a n  przy Sapieźyńskiem Nr. 15.

różn e  w in a  czerw on e i reńskie
w partyach po 10 butelek, 

a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę.

* h ipseh U z ,  Król, Komissarz aukcyjny.

W alne Zebranie Tow arzystw a Pomocy Nauko­
wej powiatu S z a m o t u l s k i e g o ,  odbędzie się w 
czwartek dnia 15. Maja b. r. w  S z a m o t u ł a c h  
przed południem w Giełdzie, na które zaprasza pod­
pisany Komitet, z prośbą o liczne zebranie się gor­
liwych protektorów tego Tow arzystw a.
K om itet Towarzystwa Pomocy Naukowej w p o ­

wiecie Szamotulskim .

W ieś M r e r w w o  W powiecie Ś r e d z k i m  2)  
mili od P o z n a n i a  i 1^ mili od Ś r o d y  położona, 
około 1500 mórg roli ornej obejmująca, wydzierża­
wioną być ma z wolnej ręki na lat 12.

O warunkach dzierżawy, w biórze podpisanego 
dowiedzieć się można.

Środa, dnia 11. Marca 1856.
T rąm pczyński ,  Rzecznik i N otaryusz.

Pensyonowany urzędnik z em eryturą Tal. 300, 
żonaty, posiadający obadwa języki krajowe, ży ­
czy być umieszczonym przy administracyi dobr, 
gdzie by znalazł stanowisko domowe i zatrudnienie 
dostateczne, jednak tylko w prowadzeniu korres- 
pondencyi, utrzymaniu registratury, ksiąg i rachun­
kowości. Osoby któreby z powyższego doniesienia 
korzystać zechciały, raczą zgłosić się do ekspedy- 
eyi lej gazety pod adresem ŃM. Iranco w Po­
znaniu.

Dla farbierni bardzo  znacznej 
W &zi(fSktl znajduje pod Nr. © .  Mate
G o rb a ry  P o z n a n i u  Agentura celem 
przyjmowania do farby materyj jedw abnych, w eł­
nianych i innych, Krepy, B aregc, Chustek i t. d. 
Materye zwracają się najpóźniej po dwóch tygo­
dniach i zaręcza się za najpunktualniejsze i najle­
psze wykonanie poleceń.

Prawdziwy

środek do prania owiec
poleca R u d o lf  Mtabsilber* Spedytor, 

Wielkie Garbary 18-

TynSitura na owaity, łlaszeczka po5Sgr.
Kompozycya ta , z perskiego proszku na owady 

jest doświadczonym w ybornym  środkiem na w ytę­
pienie pchlów, pluskwów, moli itd. Do nabycia u

Mjudwika ona M eyer ,
przy ulicy Nowej.

Gorsety z mechaniką,, Dreli taglioni
i bez SZWU poleca T u ch olsk i,

Wilhelmowska ulica 10.

Angielskie pończochy i szkarpetbi
poleca JS . T u ch olsk i,

Wilhelmowska ulica 10.

Do obstalunków na Ciasta i T o rty  poleca się Cu­
kiernia A. JPjilznera.

Kurs giełdy berlińskiej.

rtn,» 7. Maja 1856

Pożyczka rządowa <lol>rowoiua .
dito z. roku 18.r)0. • •
dito >■ roku I8ó2. . .
dito i roku Jbyi- ■ -
dito 7 roku 18o4. . . ,

Ob l i g i  d łu g i )  s k a r b o w e g o  . . . . . .
d i t o  p r e m i ó w  h . n d l u  m o r s k i e g o  . 
d i t o  J l a i r b i i  E i c k to r a i r i c j  i .Nowej

[i «-ilidito  m i a s m
d i t o  1)110 : ; • • • .  , • ■

L i s t y  / . a s l a w n c  Mar ch i i  K l r k t .  i N o w r j  
' d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h . . .

d i t o  P o m o r s k i e ........................
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  .
d i t o  W .  X .  P o z n  ( n o w e )  .
d i t o  S z l ą s k i e ............................
d i , o  P r u s  z a c h o d n i c h . . . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . .
L o u i s d o r y ........................................   • - ■
A kcye  kole i  Ż e la z n .S t a r o g r  P o z n an sh .
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